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w ych . Czy opisanie kam panii sejm ik ow ych  i przebiegu obrad sejm u daje w  efek ­
cie pełny jego obraz? Czy perspektyw a sześciu  n ied zie l n ie  jest zbyt krótka do 
obserw acji najw ażniejszego organu w ładzy R zeczypospolitej? Sądzę, że u jęcie za­
stosow ane przez K azim ierza L e p s z e g o :  R zeczypospolitej w  dobie sejm u —  daje 
dopiero m ożliw ość pełnej ekspozycji przedm iotu badań.

M. W.

Stan isław  K . O l c z a k ,  S zk o ln ic tw o  parafia ln e  w  W ielkopolsce  
w  X V II i X V III w ie k u  (w  św ie tle  w izy ta c ji kościelnych), K atolicki 
U niw ersytet L ubelsk i R ozprawy W ydziału H istoryczno-F ilologicznego  
nr 42, Tow . N aukow e KUL, L ublin  1978, s. 179.

K siążka oparta została na zachow anych aktach w izytacji kanonicznych parafii
i  kościołów  w ielkopolsk iej części d iecezji poznańskiej, obejm ującej sw ym  zasięgiem  
d w ie trzecie terytorium  W ielkopolski (archidiakonaty poznański, śrem ski, pszczew ­
ski). Jako m ateriał pom ocniczy i porów naw czy słu ży ły  autorow i postanow ienia  
synodów  prow incjonalnych  i d iecezjalnych, a także drukow ane m ateriały pocho­
dzące z prac K om isji E dukacji N arodow ej. Ze w zględu  na specyfikę źródeł oraz 
ich  n iepełne w ykorzystanie przez h istoryków  ośw iaty, autor sporo m iejsca p ośw ię­
cił krytycznej analizie akt w izytacyjnych , sposobom  ich  sporządzania, zagadnieniom  
kom pletności zapisów. G łów ną część książki stanow ią rozw ażania nad siecią  szkół 
parafia lnych  w  W ielkopolsce w  X V II i XVIII w . A utor bada ów  problem  w  czte­
rech podokresach: w  p ierw szej i drugiej połow ie X V II w iek u , w  okresie trzeciej 
w ojn y  północnej oraz w  czasie działalności K om isji E dukacji N arodow ej. U zyskane  
w yn ik i pozw alają, jego zdaniem , na  przesunięcie procesu załam ania się  szkoln ic­
tw a  parafialnego z la t sześćdziesiątych  X V II stu lecia , jak  przyjm ow ano dotych­
czas, na początek X V III w ieku . Stw ierdza rów nież, iż  zm niejszen ie się  liczby  
szk ół na om aw ianym  teren ie  n ie  b y ło  tak  znaczne, jak  sugeruje literatura przed­
m iotu. D latego też w  innym  św ie tle  należy, zdaniem  S. O l c z a k a ,  w idzieć i oce­
n iać rozwój s iec i szkół, jak i dokonał się  pod w p ływ em  działalności K om isji Edu­
kacji N arodowej.

Drugą część pracy stan ow i krótka charakterystyka organizacji szkoln ictw a  
parafialnego. A utor analizu je ją  przez om ów ienie trzech istotnych  dla funkcjono­
w an ia  szkoły elem entów : budynku szkolnego, uczniów  i nauczyciela . N iestety , 
ze w zględu  na  zdaw kow ość in form acji w  źródłach, g łębsza analiza  tego problem u  
jest n iem ożliw a do przeprow adzenia.

Praca opatrzona została starannie sporządzonym  aneksem  zaw ierającym  dw ie  
tabele: „Inform acje o szkołach parafia lnych w  w ielkopolsk iej części d iecezji 
poznańskiej w  w izytacjach  z X V II i  X V III w .” i „Szkoły w  obrębie parafii w  w ie l­
kopolskiej części d iecezji poznańskiej w edług w izytacji kościelnych  z XVII
i X V III w .”

M. S.

Ignacy L e w a n d o w s k i ,  R ecepcja  rzym sk ich  k om pen d iów  h isto ­
ryczn ych  w  d a w n e j P olsce (do p o ło w y  X V III w iek u ), U n iw ersytet im . 
A dam a M ickiew icza w  Poznaniu, Seria  „F ilologia K lasyczna” n r 9, 
Poznań 1976, s. 172, tabl.

K apitalne zagadnienie w p ływ u  literatury antycznej na  ku lturę społeczeństw  
now ożytnej Europy od daw na stanow i przedm iot zainteresow ań h istoryków  kultury
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i ciągle w ym aga now ych prac analitycznych. Ignacy L e w a n d o w s k i  przedm io­
tem  sw oich  studiów  uczynił recepcję rzym skich  kom pendiów  historycznych w  P o l­
sce do około połow y XVIII w . Jego badania dotyczą rzym skiej prozy historycznej 
m niejszego gatunku, czy li tzw . ep itom  historycznych.

A utor skoncentrow ał uw agę na recepcji dzieł W ellejusza P aterkulesa , L. A n - 
neusza F lorusa, F law iusza Eutropiusza, Festusa R ufusa i M. Justyn iusa Junianusa. 
K onstrukcja książk i zakłada w  pierw szej kolejności zestaw ien ie istn iejących  w  P o l­
sce rękopisów  i druków  rzym skich kom pendiów  historycznych oraz ich  przekładów  
z zaznaczeniem  pozycji do dziś n ie  zachow anych (rozdział pierw szy), a następnie  
w ykazan ie w p ływ u  rzym skiej h istoriografii na dziejopisarstw o polsk ie (rozdział 
drugi). Trzecia, n ieco odm ienna, część pracy dotyczy roli ep itom y w  procesie w y ­
chow ania i nauczania w  daw nych szkołach. Zadaniem  opracow ania jest w ięc , 
w edług słów  autora, n ie  ty lko „podanie przykładów  recepcji i  usta len ie  jej przy­
czyn i skutków ”, ale rów nież „ukazanie jej rezu ltatów  w  szerszym  kontekście k u l­
tury polskiej i europejskiej” — przy zastrzeżeniu, że praca n ie  m a charakteru  
badań w yczerpiijących ca łkow icie zagadnienie, a  chodzi w  n iej raczej o sam o  
„naszkicow anie recepcji”.

Z agadnieniem , którem u autor p ośw ięcił najw ięcej m iejsca, jest zestaw ien ie  
potw ierdzonych źródłow o św iadectw  funkcjonow ania w  życiu  u m ysłow ym  i litera ­
turze polskiej tego drobnego fragm entu prozy rzym skiej, jak im  jest ep itom a h isto­
ryczna. O m aw iając pierw sze tłum aczenia kom pilatorów  rzym skich  autor zw raca  
uw agę na techn ikę przekładu dokonując analizy  porów naw czej tek stu  łacińsk iego  
z przekładem  polskim , szukając sta łych  i typow ych  zarów no dla tłum acza, jak
i okresu, w  którym  tw orzył, tend en cji językow ych . Ta część pracy nadaje jej 
charakter badań z zakresu literaturoznaw stw a porów naw czego. W podobnym  duchu  
prow adzone są rów nież dalsze rozw ażania dotyczące śladów  ep itom y w  dziejopi­
sarstw ie polskim . A utor zadaje sobie trud w yliczen ia  w  porządku chronologicz­
nym  pom ników  polskiego kronikarstw a, od Galla po M arcina B ielsk iego  odnoto­
w ując w zm ianki w  tekstach  św iadczące o znajom ości i  w yk orzystyw an iu  dzieł 
epitom atorów  rzym skich. Tę sam ą m etodę stosuje w obec literatury późniejszej, 
siedem nastow iecznej, tym  razem  analizując rów nież pism a polityczne (głów nie  
Ł ukasza O palińskiego). W w ie lu  w ypadkach autor n ie  ogranicza się do zestaw ie­
n ia  poglądów  w cześn iejszych  badaczy erudycji polsk ich  dziejopisów , lecz podej­
m uje trud ponow nego rozw ażenia n iektórych  zagadnień. Tak jest np. w  w ypadku  
śladów  ep itom y Justyniusa w  kronice G alla. Zebranie i  u system atyzow anie całego  
m ateriału  św iadczącego o recepcji literatury antycznej (w  tym  w ypadku tylko jej 
drobnego fragm entu) ma n iew ątp liw e znaczenie dla dalszych badań, w ykraczają­
cych  już poza problem atykę literaturoznaw stw a porów naw czego. Taką próbą m iał 
być ostatn i rozdział pracy traktujący o roli in teresującej nas literatury w  szkol­
n ictw ie  daw nej Polski. Zgromadzono w  n im  liczne św iadectw a potw ierdzające obec­
ność epitom y w  program ach nauczania, podręcznikach i księgozbiorach różnorodnych  
typów  szkół. M ateriał ten  sta ł się podstaw ą dla w ysun ięcia  tezy  o istotnym  w p ły ­
w ie  tego gatunku prozy rzym skiej (jako w ysoko cenionego i praktycznego środka  
poznania h istorii starożytnej i języka łacińskiego) na system  szkoln ictw a dawnej 
P olski.

Praca L ew andow skiego, będąca w  założeniu  jedynie szkicem  sform ułow anego  
w  ty tu le  problem u, sk łania do p ostaw ien ia  pytań bardziej ogólnych  i general­
nych  —  o w p ływ  rzym skiej prozy historycznej na kulturę społeczeństw a staro­
polskiego, o stopień znajom ości literatury antycznej w śród różnych grup tego spo­
łeczeństw a.

W. T.


